
C e n a  6  h a l.

Nr. 641. Kraków, Piątek 3. Grudnia 1915. R o k  X X H I
PRENUMERATA wynosi w Krakowie
miesięczni. 2 kor., kwartalnie 6 kor.,. 
zv odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 76 h.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie nicmieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie * 12 kor. Zmiana adresu 

49 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

KŁOS NARODU
Wychodzi trzy razy dziennie.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie nicmieckiem. Reklama­
c je  nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

W YDANfE W lbCZORKE

ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 35: 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 3344. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków.

(•tfLOSa&NI A (inseraty) preyjjouje Aiministracya „Głosu Narodu"; ulica św. Tomasza L. 35; — Od miej? ta za wiersz drobne* p ń * e*  (petit) 26 halerzy skład tabeiaryezoy, liczkowy, od wiersza 90 hal. Nadesłane po 69 hal. od wiersza. — Nekrologi i Ł d.80 haL 
od wietrg-za. Komunikaty prywatne po krenioe: 1 kor. od wiersza. — Załączniki do „Głoan Narodu" (prospeiCy, cyrkutarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za senę 2 ker. t>d 100 ega. <2& zamiejscowych, po 1 ko*, od 166 egz. cha miejscowych prenumeratorów. Zn

miejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasen i Vogkr, M. Lukes; tl. Sobslek; E.- Braun; fi. Hossę, II. Fricdl A Joessel w Berlkne F. E. Goe; w Budapeszcie J. Leopold Eduard Braun.

Biuletyn niemiecki.
W ielka g łów na k w a te ra  ogłasza d. 3. g rudnia: Berlin, 3. g rudn ia  1915.

Na większej części frontu nie wydarzyło się 
nic w ażniejszego.

U grupy generała L i n s i n g e n a  napadły 
nasze wojska koło P o d c z e r e w i c z  n a d

W schodni teren wojenny.
S t y r e m  (na północ od kolei K ow el— Sarny) 
na w ysunięty rosyjski oddział i w zięły do nie­
woli 66 ludzi.

Zachodni teren wojenny.
Dwa nieprzyjacielskie monitory ostrzeliw ały  

bez skutku okolicę W e s t e n d y .
Na południe od L o m b a r t z y d e  (koło  

Ni.euport) zaskoczono posterunek francuski; 
kilku jeńców wpadło w nasze ręce.

Zresztą nie zaszła żadna zmiana na froncie w 
działalności bojowej w stosunku do poprzednich

dni.
Na zachód od R o y  e musiał francuski dwu­

płatow iec w ogniu naszych strzałów obronnych 
wylądow ać.

Jadący nim dwaj oficerowie dostali się do nie­
woli.

Bałkański teren wojenny.
W górach na południowy zachód od M i t r o -  

w i c y  toczą się skuteczne walki z poszczegól­
nymi nieprzyjacielskimi oddziałami, przyczem

wczoraj wzięto do niewoli przeszło 1200 Ser­
bów.

Naczelne kierownictwo armii.

Upadek Monastyru.
L u g a n o , 3 grudn ia .

..Sfceolo1' o trzym uje z M onastyru n astę ­
pu jącą  w iadom ość: Serbowie przed odda­
niem M onastyru splondrow ali m iasto. W e­
d łu g  doniesienia „G iornale ćPItalia11, M ona­
sty r  p o d d a ł s ię  B u łgarom .

nia an i w ysta rcza jące j am unicyi, w'obec tego  
m uszą czynić s ta ra n ia  o uzyskan ie  połączenia 
z D u r  a  z z o, ab y  s tam tąd  uzyskać dowóz. 
G dyby o tw arcie  te j linii dow ozu okazało  się 
niem ożliwem , by liby  Serbow ie zm uszeni k o n ­
tynuow ać dalszy  odw ró t k u  A dryatykow i. W ia­
dom ości, jak o b y  obecnie odeszły do arm ii serb ­
skiej ro zk azy  pochodu k u  A dryatykow i, celem  
załadow ania  je j n a  przygo tow ane parow ce tra n ­
sportow e, są conajm niej przedw czesne.

Klęska Bngliłów nad Irakiem.
Konstantynopol. (T. B.) A gencya M i 111. 

Główna kwatera wojenna donosi 1. grudnia: 
Ścigam y energicznie Anglików, aby ich klęskę  
nad Irakiem zamienić na klęskę zupełną. Tylko  
w  walkach od 23 do 26 listopada przekroczyły  
nieprzyjacielskie straty cyfrę 5000. Ponieważ 
nieprzyjaciel nie m ógł powstrzymać pochodu 
do silnie ufortyfikow anego Azizie, próbował się 
opierać silnemi strażami 15 kim. na południo- 
wy-w schód od Azizie pod osłoną monitorów. 
W nocy 1 grudnia został zm uszony do odwrotu 
ku Kut-el-Amara, 170 km. na południe od Bag­
dadu. W Azizie znaleziono w iele prowiantu, amu ­
nicyi i innego m ateryału wojennego. Prócz 
tego zdobyto 5 monitorów i 4 statki rzeczne.

Na froncie kaukazkim cofnął się nieprzyjaciel 
z okolicy Wan 30 listopada na wschód, zosta­
wiając 250 zabitych.

Na froncie dardanelskim zw ykła wymiana 
ognia.

Odezwa gen. Mackensena da Serbtw.
W iedeń. (Tel .pryw .) „N . W iener T a g b la tt11 

przynosi za budapeszteńsk im  dziennikiem  „Az 
E s t“ odezw ę m arsza łka  M ackensena do cyw il­
nej ludności Serbii. W zyw ając  ją  do  pozostan ia  
w m iejscu zam ieszkania  odezw a m ów i m iędzy 
innem i: „Serbow ie! n a  sk u te k  n ieprzy jaznych  
kroków  w aszego k ró la  i rządu  w kroczyły  do w a­
szego k ra ju  w o jsk a  niem ieckie, austro-w ęgier- 
skie i bu łgarsk ie . W alczym y jed n ak  ty lk o  z 
w ojskiem  a nie z narodem  serbskim . W zyw am  
przeto  ludność serbską , ab y  pow róciła  do sw ych 
siedzib, by w ten  sposób zapanow ał z pow ro­
tem  w k ra ju  spokój i ład . P osta ram y  się, ab y  
szkody nie z w aszej pow stałe  w iny b y ły  w v- 
nagrodzone“ . W  listopadzie 1915 r. gen. feld­
m arszałek  v. M a  c k  e n s e n, naczelny  dow ód­
ca sprzym ierzonych w ojsk N iem iec, A ustro-W ę- 
g ier i B ułgaryi.

Glosy w łoskie o  Bałkanie.
Berlin. (Tel. pryw .) „T ag “ donosi z L ugano: 

D zienniki w łoskie n a  sk u tek  dyplom atycznej 
p resy i A nglii i F ran cy i, u siłu ją  n iem ieckie do­
niesienia o ukończeniu  operacy j w  Serbii, p rzed­
staw ić jako  „b lu ff“, gdyż w edług nich arm ia 
serbska  d o ta rła  w  pospiechu do Albanii.

Tw ierdzeniom  tym  jed n ak  zaprzeczył o sta tn io  
„C orriere de lla  S era“ dow odząc niezbicie, że a r­
mia serbska  nie is tn ieje  w ięcej, i że R osya po­
trzebu je  najm niej jeszcze m iesiąca d la  p rzygo­
tow an ia  a ta k u  n a  B ułgaryę od B esarabii. N ad to  
w ojska francusk ie  i angielsk ie  na B ałkanie  znaj­
d ą  się w  położeniu k ry tycznem , gdyż przeciw  
nim zw rócą się te raz  w ojska  sprzym ierzone. — 
D ziennik ten  n ie  w ierzy  w  w ycofanie w ojsk au- 
stro-w ęgiersk ich  z B ałkanu .

Armia serbska w Albanii.
W iedeń (Tel. p ryw .). Do „ F rem d en b la ttu 11 

donoszą z B ukaresz tu : R esztk i arm ii serbskiej 
w ycofa ły  się w  p ią te k  poza g ran icę  serbską  i 
za ję ły  stanow iska  n a  górach. Z pow odu złych 
d róg  nie m ogły  zabrać z sobą a rty le ry i i ta b o ­
rów, i w ycofa ły  się ty lk o  z lekkiem i a rm atam i 
połow em i i karab in am i m aszynow em u Nie po­
s iad a ją  one an i d osta tecznego  zaprow iantow a-

Fortyfikowanie Salonik.
W iedeń (T. pryw .). W edług  depeszy „Frem - 

d e n b la ttu “ z A ten , A nglicy  rozpoczęli w  S a l o ­
n i k a c h  w z n o s z e n i e  f o r t y  f i k  a  c y  j. 
K ilka ty sięcy  ludzi św ieżo w ylądow ało , ci je ­
dnak  są n iezbędni do zastąp ien ia  s tra t. K r  i - 
v o 1 a k  je s t w zupełności opróżniony; w  G e w- 
g li e 1 i z pow odu za tam ow an ia  dróg taboram i 
i w ojskam i w ielki n ieład . W  okolicy  M o n a ­
s t y r u  s to ją  jeszcze serbskie w ojska; sam o 
m iasto je s t zupełnie opustoszałe.

Troska o Suez.
Budapeszt. (Teł. pryw .) D onoszą tu  z M udros 

przez Saloniki: E sk ad ra  ang ie lska , sk ład a jąca  
się z 11 sta tk ó w , k tó ra  k rąży ła  koło Salonik, 
odp ły n ę ła  w  k ie runku  E g ip tu . P od  Salonikam i 
sto ją  jeszcze t.ylko krążow nik i francuskie.

A nglicy  p racu ją  gorączkow o n ad  obw arow a­
niem  k a n a łu  S u  e s k  i e g  o. Inżyn ierzy  ich i 
tech n icy  francuscy  zam ierzają  zastosow ać na  
S y n a j u  m etodę zalania morzem  pew nych te ­
renów , jak  to  uczynili we F 1 a  n d  r  y  i N ad to  
n a  pusty m  S ynaju  pobudow ali oni sztuczne 
w zniesienia z fortam i.

Stanowisko Rumunii.
Berlin (T. pryw .). „Beri. T a g e b la tt“ donosi z 

Sofii: W ed ług  nadeszłych  tu  z P e te rsb u rg a  w ia­
dom ości m iędzy A ustro-W ęgram i a R um unią 
przyszła  do sk u tk u  po długich  p e rtrak tacy ach  
u m o w  a, na m ocy k tó re j R um unia dosta rczy  
A ustro-W ęgrom  50.000 w a g o n u  w  z b o ż a  

i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  a  głów nie pszenicy 
i k u k u ry d zy  po sta rych  cenach.

W ieść ta  w y w arła  w ko łach  rosy jsk ich  p rzy ­
gnęb iające WTażenie. Z astanaw ia ją  się tam  nad  
tern, czy p lanow any  nacisk  n a  R um unię przez 
k o n cen tracy ę  w ojsk  rosy jsk ich  w R e n  i, I z - 
m a i l e  i O d e s i e  wywrrze pożądany  sk u tek  
i sk łoni R um unię k u  czw órporozum ieniu. O ba­
w iają  się, że stan ie  się przeciw nie. J a k  m ów ią 
w  sto licy  R osyi, w ielkie w rażenie w B ukaresz­
cie w yw arła  obecność znacznych sił austro-w ę- 
gierskich  na  g ran icy  rum uńskiej i w ojsk  bu ł­
garsk ich  n ad  D unajem .

W  P ete rsb u rg u  podnoszą rów nież, że nie u- 
d a ła  się w rum uńsk ie j Izbie ant.idynastyczna de- 
m o n stracy a  posła Mille.

Obecnie spraw a ta k  się przedstaw ia , że R um u­
nia zam knąw szy  D unaj od W schodu i Zachodu 
postanow iła  w idocznie bronić zbrojnie swej n eu ­
tralności, zagrożonej z k tó re jk o lw iek  strony .

50 000 wagonów zboża.
Bukaresz. (T. B.) Z 50.096 wagonów zboża, 

które się ma sprzedać mocarstwom centralnym, 
przypada 20.000 wagonów na pszenicę, 10.000  
na kukurudzę, 7500 na jęczmień, 5000 na o- 
w ies, 2500 na groch, 5000 na bób.

Strata 510.330 żołnierzy.
Londyn (T. B .).. Ogólne s tra ty  b ry ty jsk ie  u 

w ojska  i flo ty  aż do 9 lis topada  w ynosiły  w za­
b itych  lub zm arłych  109.723, rannych  330.256, 
zaginionych 70.351, czyli ogółem  510.330.

6reeyi a czwćrorozumienie.
Berlin. (Tel. pryw .) „T ag "  donosi za „T i­

m e se m ” z A ten  pod d a tą  29. lis topada: W e 
w czorajszej odpow iedzi rządu  g reck iego  n a  d ru ­
g ą  n o tę  czw órporozum ienia w yraził on opnię, 
że żądanie odw ołania w ojsk  greckcli ze sfery  
działań  korpusu  ang ie lsko-francusk iego , jest 
niem ożliw e do przeprow adzenia , z pow odu, że 
gdzieindziej zachodzą trudności ich zaprow ian- 
tow ania. R ząd  grek i sądzi, że d la  stw ierdzenia 
tego s tan u  rzeczy  m ogą pod jąć  b adan ia  spe- 
cyakii rzeczoznaw cy.

Włoskie straty w korpusie oficerskim.
W iedeń. (Tel. pryw .) „Politische K oresp .11 do­

nosi z g ran icy  w łoskiej: W  w ydanem  dn. 24 li­
s to p ad a  uzupełn ien iu  w łoskiej lis ty  s tra t  zna j­
d u ją  się nazw iska 2 generałów , 44 pułkow ni­
ków  i podpułk ., 17 m ajorów , 344 kap itanów , 
1266 poruczników  i podporuczników , ogółem  
1734 oficerów. Liczba ta  zw iększy ła  się w w al­
k ach  dni osta tn ich  o 80— 100 członków  korpu­
su oficerskiego. W śród  po leg łych  zna jdu je  się 
pu łkow nik  M autrin, a  m iędzy ciężko rannym i 
genera ł-m ajo r A naglia.

Doniesienia Cadom y.
Wiedeń (T. B.). Z w ojennej k w a te ry  prasow ej 

donoszą. W łochy . 30. listopada. N a froncie t r y ­
d e n c k i m ,  z w y ją tk iem  bezsku tecznych  prób 
uderzenia  n ieprzy jac iela  na  nasze stanow iska 
koło S exenste in  u  źródeł czarnej R i e n z y , je ­
dynie  in tenzyw na w a lk a  działow a. B aterye  na­
sze sk ierow ały  sw ój ogień na koszary  i s tacyę 
L  e v i c o w  dolinie S u g a n a.

W  K  a  r  n i i została  rozb ita  przez naszą  a rty - 
leryę n iep rzy jac ielska  ko lum na, k tó ra  posuw a­
ła się w k ie ru n k u  P a s s o  d i  G i r a m o n i o  
(w górnej dolinie D e g a n o ) ,  oddziały  n ieprzy­
jacielsk ie  n a  M o n t e  L o d i n  (górna  d  e 1 
C h i e z z o) zm uszone zosta ły  do ucieczki.

W  odcinku  K r  n  odrzuciły  nasze w ojska  a- 
ta k i n ieprzy jacielsk ie, sk ierow ane głów nie na 
nasze now e s tanow iska  na  M r z 1 i ni V  r h  u 
V o d i 1. N a w zgórzach, na  pó łnocny  zachód od 
G o r y  c y  i p rzyn iosła  nam  zacięta  w alka , ta k ­
że i p rzez w czoraj p row adzona, pew ne sukcesy  
na  odcinku m iędzy  P  i u  m  c i  a  a  d rogą  St. FI o- 
r i a  n — G o  r y  c y  a.

N a w yżynie  K r a s u  posunął się nasz fron t, 
po zdobyciu now ych row ów  nieprzy jac iela , o 
k ilk ad z iesią t m etrów , j a k i e ś  10 m. k u  jego 
strażom  n a  S a n  M a r t i n  o. W  dn iu  w czoraj­
szym  w zięliśm y 262 jeńców  i zdobyliśm y 2 k a ­
rab in y  m aszynow e oraz 2 m iotacze min, oprócz 
k a rab in ó w  wiele innego m a te ry a łu  w ojenriego.

Wiadomości telegraficzne
.(Rosa Narodu* z dnia S- grudnia5l915.

Powrót Kitchenera.
Londyn (T. B.). W  izbie niższej ośw iadczył 

p rezyden t m in istrów  A sąuith , że lo rd  K itchener 
p o d ją ł znow u sw oje prace w  urzędzie w ojny.

W yjazd gen. Porro do Paryża.
Paryż. (T. B.) „M atin" donosi, że zam iast 

gen era ła  C adom y, k tó ry  m usi pozostać na 
froncie z pow odu toczących  się tam  gw ałto ­
w nych w alk, p rzy jedzie  5 g ru d n ia  do P aryża  
g en era ł Porro .

Na morzach.
Londyn (T. B.). „L loys“ donoszą: G recki p a ­

row iec „Z a r  i f i s“ zosta ł zatopiony. Część za­
łogi w ziął na swój pok ład  fran cu sk i „M ira“ in ­
nych w ysadził n a  łąd  w Malcie inny  parow iec.

Londyn (T. B.). Biuro R eu te ra . Parow iec 
„ C o l e n s o “ został zatopiony, załoga u ra to ­
w ana. Z ostał zatop iony  tak że  parow iec „P rince 
O range“ .

sprzym ierzeńców  znajdą się w iście ciężkiej sy- 
tuacy i. Bez ty c h  urządzeń, praw idłow e w ysa­
dzanie w ojsk  i w yładow yw anie m atery a łu  nie 
da się pom yśleć, a  n aw et nie je s t rzeczą w y k lu ­
czoną, że ciężka a r ty le ry a  będzie w stan ie  o- 
strzeliw ać w prost o k rę ty  transportow e. W praw ­
dzie lądow anie  i w yładow yw anie odbyw a się 
w yłącznie w porze nocnej, je d n a k  skoro  ciężkie 
d z ia ła  zdołają  należycie  „w strze lać11 się, w ów ­
czas naw et gaszenie św ia te ł okrętow ych  nie po­
zwoli okrętom  ujść czujności w yw iadow czych 
stanow isk  a rty le ry i. N ie na leży  rów nież zapo- 
m iać o burzach  zim owych w  D ardanelach , k tó ­
re  czas lądow an ia  ogran iczają  jedyn ie  do n ie­
w ielu dni i k ilk a  godzin. Je ś lib y  więc pow io­
dło się T urkom  podczas tego  czasu w ziąć pod 
sk u teczn y  ogień działow y ta k  u rządzen ia  lądo- 
w nicze, ja k  i o k rę ty  transpo rtow e i przez to  
p rzedew szystk iem  uniem ożliw ić dow óz, w ów ­
czas rozpocznie się g ra  już nie o przyszłość o- 
peracy i, lecz -wprost o egzystencyę  w ojsk  sp rzy­
m ierzonych w  odcinku  A n a  t e p e.

K orzystn ie j k sz ta łtu ją  się stosunki w  odcin­
k u  S e d-i 1-B a h r. poniew aż w  odcinku tym,, 
u południow ego p rzy lądka półw yspu Galipoli 
w znosi się k ilka  pagórków , o w ysokości 80 do 
100 m „ tak , iż p u n k t lądow ania znajduje  się w 
„m artw ym  k ąc ie11. W tym  odcinku m ożnaby o- 
siągnąć k o rzystne  w ynik i jedyn ie  przez użycie 
dział w yrzucających  pociski pod m ożliw ie zna­
cznym  kątem , k tó re  jed n ak  działa przy m ałym  
rozrzucie m uszą być bardzo dobrze w strzelane.

J e d n a k  p rzy  dzisiejszym  stan ie  techn ik i wo­
jennej je s t rzeczą zupełnie m ożliw ą ogniem  
działow ym  już to  p rzy  pom ocy balonów , już 
to  la taw ców  naw et przy  n ieko rzystnych  w arun ­
k ach  atm osferycznych  odpow iednio pok iero ­
w ać, a skoro działa  należycie zdołają się w strze­
lać, ostrzeliw anie może trwrać  dniem  i nocą. T ru ­
dności ostrzeliw ania  w spom nianych miejsc lądo- 
w niezych nie są w praw dzie  m ałe. je d n a k  są one 
w zupełności tak iesam e, ja k  ostrzeliw anie 
tw ierdz.

S koro  więc uzyskanie  połączenia m iędzy 
K o n s t a n t y n o p o l e m  a B e r l i n e m  s ta ­
ło się fak tem  dokonanym , należy się bezw ątpie- 
n ia liczyć z fak tem , że ciężkie działa  są  już 
wr drodze, a  oprócz nich rów nież odpow iedni za­
pas to rped  dla łodzi podw odnych, k tó ry ch  b rak  
bez w ątp ien ia  by ł przyczyną obecnego zastoju 
w  działabiości ty ch  łodzi.

K onieczność w ycofania w ojsk francusko-an­
gielskich  z G a l i p o l i  je s t więc koniecznością 
logiczną. Ze czw órporozum ienie z odnośną de- 
cyzyą możliwie najd łużej zw leka, nie należy się 
dziw ić. Pom ijając bow iem  polityczne znaczenie 
teg e  k roku  i w pływ  jego  na cały  w schód, tu  
dzież zupełnie jaw ne stw ierdzenie swej klęski, 
n a  p ierw szy p lan  w ysuw a się zupełnie ludzkie 
prześw iadczenie o bezow ocności k rw aw ych  o 
fiar, a p rzyznanie  się do tego  prześw iadczenia  
je s t niezm iernie ciężkie.

Przed odwroteoi z Eailipoli.
Z w ycięska ofenzyw a w ojsk  sprzym ierzonych 

w Serbii, k tó ra  doprow adziła  do połączenia lą ­
dow ego m iędzy państw am i cen tralnem i a  Tur- 
cyą, czyni ak tua lnem  zagadnien ie, co się s ta ­
nie z ek sp ed y ey ą  czwrórporozum ienia na Galli- 
poli. Z agadnien iem  tem  zajm uje się m iędzy in ­
nemi. „N eue Z uericher Z eitung11 i om aw ia je  w 
n astępu jących  słow ach:

F ran cu sk ie  i angielsk ie  w ojska  usadow iły  się 
ta k  koło S e d-i 1-B a h r u ja k  i ko ło  A n a t e -  
p e na  sk raw ku  ziemi, k tó ry  pozwolił im  u tw o­
rzyć przeciw  T urkom  fron t w y su n ię ty  od pun­
k tó w  w ylądow ania w  głąb k ra ju  od pięciu do  
sześciu  kilom etrów .

W  tych  p u n k tach  lądow ania  znachodzą się 
w szelkie urządzenia, konieczne do w ysadzan ia  
n a  ląd  ludzi, broni i am unicyi. P rzestrzeń  5 do 
6 k ilom etrów  daje  dosta teczną  ochronę, ab y  tu  
re c k a  a rty le ry a , u rządzeń  ty ch  n ie  m ogła do­
sięgnąć. T u rcy , k tó rz y  rozporządzają  jedyn ie  
l e k k ą  i ś r e d n i ą  a rty le ry ą  nie m ogą ze 
sw ych stanow isk  rozw inąć działalności dzia ło ­
w ej n a  m iejsca lądow an ia  i nagrom adzone tam  
zapasy  m a te ry a łu  w ojennego, ja k  i obozy żoł­
n iersk ie . Z chw ilą jed n ak , k ied y  T u rcy  ustaw ią 
n ą  sw ych stanow iskach  ciężkie działa , osiąga­
jące  10 d o  20 km „ n aw et jak; pod  D unkierką—  
40 km ., ta k  u rządzen ia  lądow nicze, ja k  i obozy

KR O N IKA.
Euripides i Lukian na scenie krakowskiej. Jak

donieśliśmy, dnia 13. grudnia b. r. odegrany będzie 
w teatrze miejskim na rzecz komitetu Książęco 
Biskupiego dla niesienia pomocy — dram at Euri- 
pidesa „Alkestis11 z panią Ireną Solską w roli Al- 
kestis oraz „Sen albo Kigut" i „Rozmowy Umar­
łych" Lukiana z p. Zygm. Noskowskim w roli 
Charona. Zaznaczyć wypada, że Sen jest prototy 
pem Chanteclaira. Po raz pierwszy w Krakowie, 
antrakty wypełni śpiew chóralny — eksperyment 
dotąd u nas nie stosowany. Odśpiewane będą przez 
chór akademicki „Hymn do Apollina", „Pieśń Sa- 
fony do Afrodyty", pod kierunkiem B. Walewskie 
go, który sharmonizował oryginalną muzykę na 
dziele Tyrtejos — prof. muzyki bizantyjskiej Jana  
Sekelaridesa — opartą. Reżyseryę wieczoru p*o- 
wadzi reżyser sceny miejskiej p. Zygmunt No­
skowski kierunek filologiczny prof. Bogucki. 
Sympatyczny cel, na jaki Akademickie Koło Miło­
śników Dramatu Klasycznego urządza XIV Wie­
czór klasyczny, sprawił, że znaczna część biletów 
jest już rozsprzedana z powyższych jednak wzglę­
dów dodać należy, że mimo tak szlachetnego celu, 
obecny dyrektor teatru  krakowskiego zastrzegł 
sobie kontraktuwo wbrew istniejącej uchwale Rady 
Miasta i komisyi teatralnej 900 koron (dziewięć­
set koron) za wynajem sali. Dlatego Koło chcąc 
przysporzyć dochodu Komitetowi — wydało tłó- 
maczenie Alkesty, które będzie sprzedawane w 
foyer bez karotażu w cenie minimalnej 1 korony.

Bilety pozostałe na powyższy wieczór można 
nabywać jeszcze w Uniwersytecie Sala 31 I. p. 
w godz. 12—4 i od 4—5 oraz w dniu przedstawie­
nia w t kasie teatralnej w zwyczajnych godzinach11.

W sprawie miesięczników Eucharystycznych pt. 
„Adoracya Przenajświętszego Sakramentu11 i 
„Skarb wierzących11 zawiadamiam w odpowiedzi 
na liczne zapj tania, że oba te pisemka zostały za 
wieszone z powodu wojny. J a k  tylko stosunki po­
zwolą, wydawnictwo będzie podjęte na nowo pra­
wdopodobnie przez kogo innego, o czem doniosą 
dzienniki i pisma katolickie. Kto z odbiorców nie 
otrzymał ostatnich numerów z r. 1914, zechce dać 
znać o tem. — Ks Mateusz J e ż  w Krakowie, Ba­
torego 6.

Odznaczenia w Tow. Czerwonego Krzyża w Kra­
kowie. W uznaniu wybitnych zasług, położonych 
na polu opieki sanitarnej podczas wojny, s r e b r ­
n e  m e d a l e  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z de-  
k o r a c y ą w o j e n u ą  otrzymały panie K rystyna

hrabina P o t o c k a i Helena K o s t  y a 1 o w a, żo­
na lekarza sztabów, w Krakowie, siostra zakonna 
Franciszka C i e ś l i k i e w i c z ,  ochotnicze sani- 
taryuszki W anda B o b k o w s k a ,  Zofia G w i a ­
z d o w s k a ,  Emilia S c h e l l e n b e r g ,  Aurelia 
S c h u b e r t ,  Jadw iga S o m o g y, — wszystkie 
w szpitalu garnizonowym Nr 15 w Krakowie. Ma­
ry a M i c h a ł o w s k a ,  Michalina O s a d c o w a  i 
Adela Z o i l o w a  — w szpitalu twierdzy Nr 1 w 
Krakowie. Helena G e b h a r d o w a i  W anda z No­
waków U u b i e ń s k a  — w szpitalu twierdzy 
Nr 4 w Krakowie. Melania M a c h o t k a ,  Józefa 
S p o u n e r i Felicya hr. W o d z i c k a  — w szpi­
talu twierdzy Nr 8 w Krakowie. Marya hr. Dr o -  
li o j c w s k a i Barbara K r o k i e w i c z  — w 
szpitalu klinicznym twierdzy w Krakowie. Marya 
Ż b i k ó w n a  w szpitalu epidemicznym w Łobzo­
wie. Emilia K o s t y a l o w a  i Mary a  W r ó b l o -  
w n a w t szpitalu twierdzy Nr 9 w Krakowie.

Kumitet Zjedn. Sodai. Maryańsk. krakowskich 
zawiadamia, iż msza św. odprawioną będzie w d. 
Niep. Poczęcia 8. bm. o godz. 8 zrana w kaplicy 
kongreg. przy kościele św. Barbary na podzięko­
wanie ocalenia K rakowa od napadu nieprzyjaciół.

Zapiski osobiste. Radca sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie Dr Wilhelm Grodyński objął 
prowizoryczne kierownictwo krajowego sądu kar­
nego po ustąpieniu prezydenta Dra Stawarskiego 
i rad. sądu kraj. wyższego Stanisława Gułkow- 
skiego.

Wieczorek listopadowy. Związek katol. właści­
cieli realności w Zwierzyńcu urządza w niedzielę 
5-go bm. w sali starej ochronki przy ulicy Koś­
ciuszki 57, (obok przystanku tramwaju Salwator) 
wieczorek listopadowy z następującym  progra­
mem: 1. Słowo wrstępne. 2. Orkiestra, 3. Deklama- 
cya. 4. Odczyt prof. Dra Stanisława Kozłowskiego: 
f,Powstanie listopadowe i dzisiejsze Legiony". 5. 
Deklamacya. 6. Chór. 7. Orkiestra. Początek o go­
dzinie 5.30 wieczorem. Dochód przeznaczony na 
krakowski Komitet biskupi.

Z teatru miejskiego. „Dzieci kapitana Granta", 
widowisku sceniczne, które dane będzie 'ju tro  w 
sobotę po raz pierwszy, ma ośm obrazów. I. obraz 
„Bezludna wyspa", H. „W zamku Malcolm'.', HI. 
„Dziwny podróżny'1, IV „Olbrzymi ptak". V. „U- 
cieszne spotkanie", VI. „Niebezpieczni przybysze", 
VII. „Ukarany zbrodniarz", VHI. „Burza podbiegu­
nowa".

Początek sobotniego przedstawienia o godz. 7 
wiecz., dalsze przedstawienia w poniedziałek i w 
środę rozpoczną się o godz. 6 wiecz.

Targ dzisiejszy nie różnił się prawie od targu, 
odbytego we wtorek. Nabiału dowieziono stosun­
kowo minimalną ilość, brakowało jaj, m asła i mle­
ka. Ceny mleka, podniesione w ubiegłym tygo­
dniu. na 50 hal. za litr pełnego, a  30 hal. zbie­
ranego, podobnie jak  i ceny innych artykułów po­
zostały niezmienione.

7 sali sądowej. Przed trybunałem kraj. sądu 
karnego pod przewodnictwem r. s. kr. Dra Ajdu- 
kiewicza odbyła ’ się wczoraj rozprawa przeciw 
Ewie Bębenkowej, stróżce .domu- przy ul. Garbar­
skiej 1. 4 i jej synowi Ludwikowi Bębenkowi o 
zbrodnię kradzieży. Mianowicie Bębenkowa wspól­
nie ze swym synem w czasie ewakuacyi Krako­
wa splądrowała mieszkanie p. SetmajerówTej, znaj­
dujące się w tym samym domu, wyrządzając szko­
dy na kilkaset koron. Po przeprowadzonej rozpra­
wie skazano Bębenkową i jej syna na pięć miesięcy 
więzienia.

Namiestnik Colard w gimnazyum Iwowskiem,
Jak  pisze „Gaz Wiecz.": onegdaj w godzinach ran­
nych wizytował p. namiestnik Colard gim nazjum  
trzecie. Pan namiestnik przybył do zakładu w to­
warzystwie swego adjutanta kapitana Barańskiego 
i polecił się zaprowadzić na godzinę języka pol­
skiego prof. Ludwika Skoczylasa do klasy V A. 
W łaśnie uczniowie przerabiali ustęp Sienkiewicza 
p. t. „Obrona króla". Namiestnik żywo interesował 
się postępem i odpowiedziami uczniów. Po trzech 
kwadransach opuścił namiestnik zakład.

Z żałobnej karty. W Kazimierzy Wielkiej (gub. 
kielecka) w d. 24 bm. zmarł Dr Antoni Dutkie- 
w i c z, który niosąc pomoc drugim, sarn uległ za­
razie i w- sile wieku, bo licząc zaledwie la t 47, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie — pożegnał się 
z tym  światem. Ś. p. Dr Antoni D u t k i e w i c z  
znany był w szerszeni kole kolegów jako znako­
mity lekarz-chirurg, zaś dla okolicy Kazimierzy 
był nieocenionym, a cierpiącj- niejednokrotnie 

wzywali go na odległość kilkunastu mil. lub 
przyjeżdżali na miejsce. Obca mu była jakakolwiek 
obawa o siebie, o u tratę sił i zdrowia. Zawsze czas 
znalazł dla drugich, to też oprócz zawodowego 
swego ' zajęcia,' należał do różnych in s ty tu c ji  fi­
lantropijnych i społecznych. Zmarły był założy­
cielem „Towarzystwa Oszczędnościow o-pożj'Czko- 
wego", prezesem „Kółka Rolniczego" itp. Śmierć 
tak  dzielnego człowieka, obudziła u wszystkich 
bez wyjątku szczery i niekłamany żal. Zmarły po­
zostawił żonę i 4-ro dziatek. Cześć Jego pamięci.

J. K.

Dary i składki na flwiazdkę
dla Legionistów

Plac Maryacki 1. 9 ,1. p.
od godziny 10— 1 i od 4— 7

Datki przyjm uje także Aministracya * Głosu 
Narodu*
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Obrazy d o  o łta rzy
Feretrony. Krzyie, 
Kanony na ołtarze
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S T A N I S Ł A W  R Ą B
h a n d e l a r ty k u łó w  r e lig ijn y c h ,  o b ra z ó w , r a m  i g a la n te ry i

Kraków, S ławkowska 4. 2164

Obrazki
w wielkim wyborze 
o cenach dawnych.

HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

M asło duńsk ie  t łu ste ,  
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie su s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg.

Sardynki n o r w e g sk ie  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek.
Oferty na tą  lanie. 2075
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Cjrierć wieku pracy dzienni kara klej i ciągłego postępu mieć będzie
ł* rćltce u  ao b a

„GŁOS NARODU"
odzienne pismo politvczne bezpartyjne, które jako program postawiło 
obie: wypracowywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególnold 
twignięcie i rozwój żywiołu chrześcijaftsko-polskiego w naszych 
dastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym pro- 
ir a ic , pozwala pismu na nieustanne doskonaleń le łię. Dzięki temu

wobec w cjny światowej
ó«?ł „Głos Narodu* stanąć na wysokości dziennikarskich zadaft, dajtc 
ytelnikom swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany mą- 
yał informacyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne rog- 
wrzenie łamów przy dwurazowem wydaniu dziennika umożliwia szyb- 

i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie niesie przt- 
chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca sję na nowo

spraw a polsKa 
* rwem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku 

i r  przedmiotem szczególnie bacznej uwagi „Głosu narodu4*, który 
ije wszechstronne fakty i objawy jej rozwijania się i zapisuje skrze-

■ głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla ukształtowania Się 
sałoicL Równolegle z tern „Głos Narodu4* najżywszą uwagę poityięca

odbudowie Kraju
idionego m lizczeiiiem  wojny i opiece nad ludnością, dotkąlętą 

• k ęskami, łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością 
■ :■>1: jutra.

dic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dilen- 
■tóry nigdy nie s ta ł na usługach party) i koteryj, który zawszę 
•d zjawiska naszego życia pod kątem  interesu całości i w służbią 
istszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę istnienia, 
łożenie te  odbija się w d o b o r z e  p ió r  i ta  l e n t  ów, które 
lub przygodnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu

■ 1 zabierali głos w różnych sprawach, lub zamieścili swe prace:
K le m e n s  B ąk o w sk i, P ro f. F r . B u jak , E. B u y n o w sk i, X. P r o t  

's t r z y n o w s k i ,  A C h o ło n iew sk i, S. C h m u rk o w sk i, D r F r  D u d a , 
S t. G ra b o w sk i, J a n  G rz e g o rz e w s k i, Inż. T a d e u s z  H arą jew icz , 
J a c h im e c k i , X  Ja n ic k i, P ro f. S t. J e n ty s , J a n  K aso ro w lcz , D r 
K ah l, X. l i  K asp rzy k , P ro f. W . K iecki, D r L. K o lrn k o w sk i, 

ts  K o n eczn y , P ro f. Ś t. K u trz e b a , D r A n to n i K o rczy ń sk i, X. D r. 
: iew icz . R ed. F r . K ry siak , P o se ł Z y g m u n t L a so c k i, D r E rn e s t

■' i ,  J a n  M a ty a s ik . X. P ro f. M ich a lsk i, W ilhelm  M lta rsk i, D r 
fd ło w sk i, D r. J. M u czk o w sk i. P ro f. F ry d e ry k  M PIler, Inż. 
N ied z ie lsk i. P ro f. K az im ierz  R o g o y sk i, P ró f . M. R o s tw o ro w sk i, 
R u b c z y ń sk i, D r M ik o ła j R udn ick i, X. D r S ta ro w ie y sk i, W in- 

c o . ,  iTOka, P ro l.  W a c ław  S o b ie sk i, P ro f. SL S u rzy czk i, D r. j .  U jeysk l, 
P r ę t  l_  W aehhcH z, D r H. W ielow ieysk i, R o m a n  W yoczyA fk l, X. A dam  
Wocon ieek i. X. P ro f . K az im ierz  Z in ra ie rm s "

C j l K  d l R A n d 11 rozporządzą szereg;em własnych korca 
w * Ł W 3  W J S m J U U  pondentów w kraju i na obczyźnie.

g e f t d  N A B O D U "  zamieszcza szybkie i dokładne sprawozda- 
niaz obszarów Polski, nawiedzonych wojną.

„ C Ł O S  N A R O D U * 4 £ & b^ j n0*n$ ; ,y  walk nMzyctl bohattr '
. przynosi zajm ującą i doborową lekturę 

na wolne chwile.

Tassauirska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papiaru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, drukn, kan- 
eelaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franku.

Nowsze wydawnictwa
Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie. ,958
K aczm arczyk  Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne.

Cena egzempl. broszurowanego K. 7.—  z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8‘75.

M azurek K s. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. broszurowanego K. 3*60 z przesyłką K. 4 ‘05.
Cena egzempl. oprawionego K. 4  60 z przesyłką K. 5 0 5 .

P o p ie l. Ks. W. A rcybiskup w a rsza w sk i, Pamiętniki.
Dwa tomy. — Cena K. 6'— , z przesyłką K. 6’55.

Do nabycia za p o ś r e d n ic tw e m  każd e j  k s ięg arn i .  J

0  i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
W  i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

9
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H Księgarnia G. Gebethnera jSki
w Krakowie Hynek główny £. 23.

Wiktorya Fodbielska p
H krawczyni I  §

ul. Poselska 1. 20. narter. roficvnv'b. W  B
krawczyni 

Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ^

Zakład ś w .  Józefa
dla o siero co n y ch  ch łop ców  fundacyi Piotra M ich ałow sk iego
Rok założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 6 6
Telegramy: Józeficl, Kraków, 

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów, wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa wchodząc"!. 
Drzewka owocowe karłowe i pienue, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn, mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 

świerke srebrne i złote, półkuliste i piramidalne, róże Polianty szlamowe, 
róże kirżaczaste w rożnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe i japońskie. 
Zamówienia wyKonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.
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otrzym ała z W arszaw y

wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzieA dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w  Krakowie na K. 2 8 ’80 rocznie półroczn ie K. 14'40, kwartalnie K. 7'20.
na prowincyi na K. 33 ‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40.

    _________________
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DOSTAWCA NADWORNY

W ielki wybór

KSIĘGARNIA

U
W KRAKOWIE

otrzymała na skład główny i poleca:
Buzek Prof. Dr J. —  Pogląd na w zrost ludności ziein

polskich  w w ieku XIX........................................................
M ilew ski Ed. — K ooperacya i jej znaczenie w P olsce  
N ałkow ska Z. R. —  W ęże i Róże. P o w ieść  . . . .
W ielopolska Hr. M. J. — Synogarlice .............................
W itkowski Aug —  Zasady fizykj. T. I. wyd. IV. . . 

Z im ow ski K. — M ała historya Polski z dodatkiem
o w ojnie e u r o p e j s k i e j .....................................................

Zim owski K. —  Praktyczna gram atyka polska wyd. V.
Żeromski St. —  Sen o s z p a d z i e ..................................   .
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H ■ _ j  | P ie rn ików  miodowych i kruchych 

Specyalność:  
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód ciónlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chudziński
Łobzowska 6. im

mm l
SSaaaaaa•a

W KRAKOWIE
poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny. Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tekajskie —  Malaga.

TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW
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Si*

i j  i piani

: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, H p. 1876

K. 2  —  
1-50 
5 —  
3 — 
6 - —

0-60
0 7 0
1-20

przedsiębiorstwo
przemysłowe

poszukuje dzierżawy

LOKALU
w śródmieściu

składającego się z 10 ubikacyi odpo­
wiednich na urządzenie biur i 10— 14 
ubikacyi dla celów przem ysłowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego 
szkicu przyjmuje Administracya„Głosu 

Narodu".

R n l t   --------------     lllfeo
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Abarldowa artykuły kosmetyczne
jak również wszystkie ir-ne warszawskie nadeszły 

Skład gtówny:
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANA! L. I.
1644 Geny wyższe.

mm

Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915
obraz kolorowy wielk. 43/33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen za egzemplarz Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S . Bendlewicz i S p . Pleszew  (Pleschen). W. Ks. Poznańskie.

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNYSKŁHD W in  :

ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
W ina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskieh magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2'00 —  
2'20, za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5 ‘50,kTokaj 3 putowy kuraeyjny słodki K. 7 00, Cogniak medy- 

cynalny »Contro« flaszka K. 6'50._________________

PRYWATNE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. ■ Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.
Z głoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.
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1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  P A P C Z Y Ń S K IE G O
Z ałożyciela  p olsk iego  zakonu O O . M aryan ów , spow iednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
P a tro n a  w ojn ą  zn ęk an ych  i A postoła nabożeństw a za dusze  
na w oin ie  poległych  rycerz/  polskich, w ielk iem i cudami sław n ego

CENA 3 KORONY.

Księża Powstańcy cenami
ob a  d z ie ła  na c z a s ie  —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakow skich księgarniach: G ebethnera i Sp. w  Rynku 
ora* w  księgarni katolickiej Dra M iłkow skiego Floryańska L i .

^ ^ J n l n l n t o ł o Y ^ ł l S l i  J t  ł& ToIir jYqYqI oYoToT oY pXi  ż

łPI Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia 
W  ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

fjzat liturgicznych
wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem 

kierownictwem, po najniższych cenach 1621

w Kratowi' alka Bracka i. t, 1. piętn. -

mieszanina -<
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4 70 
San Jago t
Per/ówka > » . . .  4.80
■jajlepsza j  
Caracas 1
Ouatemala > » » » » 5.—
Portorico )
Jawa -
Jamajka } * * * * 5‘06
Honduras) _
Mocca } * » » » 5.10
Ceylon > > » » 5’30
K awa n iep a lo n a , h erbata  i k a­
k a o  na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4*/, 
kg., albo koleją nieopłacono, z  
oclen iem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentral AmerlkiRischer Kiffee Import

M. KNELLER
Wien V. Z iegelofengasse 23 c. 
Telefon 55 /0 3  Rok założenia 1889.

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Wiatom i  zagiuiayek
Ogłoszenia o zaginlonyek umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Naietytość należy nadesłać z góry.

Ktoby miał jak iekalw iek- 
bądź w iadom ości gdzie znaj­

duje się  syn mój

A n to n i S ia tk a
żołnierz 13 pp., który w alczył 
ostatnio w  Karpatach, raczy ła ­
sk aw ie mi donieść pod adre­
sem  : W. Siatka, K raków, ul. 

Starow iślna 1. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kapral 35 p. obr. kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroźnik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol, 
przed wojną zam ieszkałą w Cho- 
dorowie, oraz 4  dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadom ość uprasza ń ę  przy­
słać pod adreaem : Jan Dnszkiewicz 

K r , l r ń w  T n n n l " w «  1Q TT n

N akładem  W ydaw nictw a „Głosu N arodu11 Sp. z Ogr. odp. R edak to r odpow iedzialny i k ie ru jący  R om an W oyczyński. Drukarnia „ G ło su  N a ro d u 11 w  K ra k o w ie  p o d  z a r z ą d t tg  R o m a n a  T e rk a .


